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Mgr. Z-ski. 
Aktualne 
problemy populacyjne 


Wskutek  straszliwego spustoszenia 
naszego kraju przez wojną w dziedzin e 
przamysłowo-gospodarczej. komunika- 
cyjnej i kuliuralnej staliśmy się narodem. 
kłóry wszystko musi zaczynać ad pod- 
sław. 

W tej nad wyraz trudnej sytuacji win- | 
na nas jednak pokrzepiać i podirzymy= 
wać na duchu jedna myśl: Oto jesteśmy 
narodem młodym, prężnym i pełnym 
niewyczerpanej energii witalnej. Nasz 
przyrost naturalny nalażal do niadawna 
do najwyższych w Europie. To leż mma 
wyniszczenia przez hiłlerowskich opraw- | 
ców najdzielniejszega i najwarłościow- 
szego elementu, miejmy nadzieję, że 
przy przewidującej i dalekosiężnej po- 
liłyce populacyjnej, zdolamy pokonać 
wszystkie trudności i przeszkody. jakia 
na drodze rozwoju naszego organizmu 
państwowago napotkamy. 

Znanym powszechnie i groźnym zaa 
razem zjawiskiam w okrasie wojen i wy- 
jątkowych trudności ekonomicznych — 
jest znacznie zmniejszanie się liczby za- 
warłych małżeństw, co w konsekwencji 
sprowadza spadek liczby urodzeń; a jes 
śli da tego dodać ogromną śmiertelność, 
jaka w tej chwili daje się zauważyć 
wśród dzieci i niemowlął, ło uśw'adami- 
my sobe włedy, jak ważnym i wymaga- 
sym Wiate iroski właściwych czynników 
: całego społeczeństwa, jast problem na- 
leżyłego rozwiązania zagadnień popula« 
cyinych w naszym kraju 

Równ'e niepożądanym i wysoce szkod 
liwym z punkłu widzenia ludnościowego 
zjawiskiem jes! ograniczanie liczby po- 
łaomstwa przez zdrowa i młode malżeń- 
siwa, które z powodu braków material: | 
nych wychowują jedno lub najwyżej | 
dwoje dzieci. 

Diałego też każdego swiadomega 
łych zjaw'sk obywatela niepokcją one I 
zmuszają do szukania dróg i sposobów 
żapobiezenia osłabienia naszego przy- 
rasłu naturalnego. Tym bardziej, że za 
Odrą zawsze będzie czyhai nasz śmier- 
telny wróg, kłóry w najlepszym dla nas 
razia liczy ok. 66 ml'onów 

Niewąłpliwie. są ludzia, są czynniki, 
które myślą zapewne nad tym zagadnie- | 
niem i słarają się ureg rować je ra drcz 
dze przepisów i nom prawnych. — Czy | 
iednak nie za mała mówi sią a tym nie 
za mało pisze? Czyż nie powinni w ta] 
sprawe zabrać glosu sociologowie piaw 
nicy, ekonomiści, pedagodzy i wszyscy 
«L. którym te sprawy leżą na serci:? Czyż 
iałowe i puste nia:sz pole niki polityczna 
Aia być wazniepze ad zagadnienia 
im- żenia Żywe; sily narodu? 

Girawiany prot. em, sposród splotu 
zag «nień narzu.ajacych sa w odbudo- 
uu, eym się paw 3, wysuwa się na | 

ats, jako spriwa piina i niscierpiąca 


f 


| nadała telegram premiera Ghavama, w 


Polska żąda w Radzie Bezpieczeństwa 


zerwania stosunków dyplomatycznych z 


WASZYNGTON. (Obst. wł.) Na ze- 
braniu Rady Bezpieczeństwa, które od- 
będzie się we włorek będą  przypu- 
szczalnia omówiona dwie ważne kwe: 


| slie, które mogą mieć poważne konsek- | 


wencje: obecność wojsk amerykańskich | 
w Islandii i płdn. Chinach i stosunki 
wszystkich Narodów Zjednoczonych z 


Hiszpanią frankistowską. ! 


į ruszona 


Kwestia Hiszpanji została wniesiona 
przez rząd polski, a kwestia wojsk ame= 
rykańskich zostanie prawdopodobnie pe- 
przez delegała radzieckiago 
Gromyko. lażeli idzia a sprawę Hisz- 
panii, to delegaci czekają na poznanie 
formy, jaką przybierza oskarżenie pol- 
skie. Jednakże wielu obserwatorów in- 
łerpełuje już teraz dacyzie Warszawy, 


Gromyko domaga sie wycofania sprawy Persji 


z Rady Bapieczeństwa 


LONDYN. (Obst. wł.). Ambasador ra- 
dziacki w Stanach Zjednoczonych i deler 
gal do ONZ Gromyko wysłosował da 
Rady Bezpieczeństwa list z żądaniem. a- 
by sprawa radziecko-parska została 
zdjęła z porządku dziennego Rady w 
dniu 6 maja, to jesł w terminie, w któ- 
rym Rosjanie przyrzekli całkowicie ewa- 
kuować swoje wojska. List Gromyko 
stwierdza, że załarą nie był nigdy groż» 
bą dla spokoju świałowego, w kansek- 
wencji wiąc „Rada Bezpieczeństwa nie 
ma powodu do przedłużania dyskusji”. 
Gromyko dodaje, że decyzja przedyskue 
towania sprawy w dniu 6 maja jest „nie- 
legalna" 


W niedzielę wieczór rad 8 Moskwa 


kłórym wyraża wdzięczność za „współ- 
pracę ZSRR” w załatwieniu załargu, oraz 
tekst odpowiedzi Stalina. „Jestem prze- 
konany, że osiągnięte wyniki wzmocnią 


| wiązy między narodami naszych krajów”. 


SZCZEGÓŁY UMOWY 
RADZIECKO - IRAŃSKIEJ. 


LONDYN. (Obst. wl.). Ze źródeł dos 
brze poinformowanych donoszą, że umo- 


į wa radzieckosirańska przewiduje ochro- 


nę interesów Turcji i Iraku, oraz wszel- 
kich przyszłych koncesji Na warunkach 
umowy Iran dostarczy tylko tereny i zło- 
ża, ZSRR dosłarczy ekwipunek. ZSRR o- 
irzyma połowę nafły, a Iran może sprze. 
dać drugą połowę więcej dającemu. 


GHAVAN ES SULTANEH 
DO JÓZEFA STALINA. 


LONDYN. (PAP). Ag. Reutera dono- 
si że premer irański Ghavan es Sulta- 
neh wysłał do generalissimusa Stalina 
depeszę, w kłórej wyraził zadowolenie 
rządu irańskiego z n'azwykle pomyślnego 
przebiegu rokowań irańsko-radz'eckich. 

Porozurnien'e irańsko-radzieckie zgo- 
dne jest z interesami obu narodów i za- 
ceini węzy przyjażni pomiędzy obu 
państwami 


generałem Franco 


jako początek ofenzywy dyplomatycznej, 
lak wiadomo, Polska jest zdania, że Nas 
rody Zjednoczone powinny zerwać sło- 
sunki dyplomatyczne z rządem Franco, 
a W. Brytania i Stany Zjednoczona ja» 
koby, że przymusowa izolacja Hiszpanił 
w wyniku bojkotu dyplomatycznego i 
ekonomicznego... wzmocniłaby (1) pozy- 
cię Franco, łącząc Hiszpanów wszystkich 
odcieni polilycznych przeciwka „obcej 


ingerencji w wewnętrzne sprawy ich 
kraju”. 
NOTA POLSKA W RADZIE 
BEZPIECZEŃSTWA. 
LONDYN. (Obst. wł.). — Radio an- 


g'elskie donosi, że nota polska z żąda- 
niem zbadania przez Radę Bezpieczeń- 
siwa sprawy reżimu faszystowskiego zos 
stania w poniedziałek po południu wrę- 
czona generalnemu sekretarzowi ONZ 
Trygwa Lie i że Rada Bezpieczeństwa 
zbada żądanie polskia w czwartek. 


Í STANY ZJEDN. | W. BRYTANIA PRZECIW 
NOCIE POLSKIEJ. 


WASZYNGTON. (Obst. wl). Żądanie 
| Polskie, aby narady zjednoczone zerwar 
ły słosunki dyplomatyczne z Hiszpanią 
drankistowską, popae będą przez Mek- 
syk, Zwiazek Radz'acki i Francję. W. Bry- 
| łania i Stany Zjednoczone przygołowują 
się do mob'lizacji swych sil, aby nie do- 
puścić do umieszczenia sprawy Hiszpa- 
| nji na porządku dziennym Rady Bezpies 
| czeństwa 


zwł hu — jako sẹ awa kltroj właśc we 
*equrówanie pozwali w przyszłość roz 
wiązać pozyływnie cały szereg donios 
słych problemów społeczno - państwo: 
wych, 


lecz nim sprawa ła znajdzie rozwią- | 
zanie formalno-prawne, powinniśmy już | 
łeraz organizować nasze życia spolecz- | 
no:gospodarcze, aby przyszłość narodu- | 


| dzieci ı młodzież nasza miała jak naj. 


lepsze warunki rozwoju. Życie każdej 
jednostki, a życie dz'eci į młodzieży w | 
szczególności, jest w naszej syłuacji nies 
zmiem'e cenna i drogie, ło'eż chrońmy 


„ dzieci i młodzież przed chorobami, zrób 


my wszystko, aby niecierpiały niedostat- 
ku i biedy; dajmy im możliwie najlep- 
sze odżywianie, choćby koszłem slarsze- 
go społeczeństwa, aby młode organizmy | 
rozwijały się w najkorzyslniejszych dla ` 
nich warunkach. Ne patrzmy obojętnie 
na pobladłe i wynędzniałe twarzyczki 
dzieci polskich, nie dopuśćmy, aby qruź- 
lica pożerała młode orqanizmy. Wspo- | 
magaimy każdą akcję, kłóra zmierza do 
przyjścia z pomocą dzieciom i młodzie» 


ży. Organizujmy świetlice, zaklady wy» 
chowawcze j domy dziecka dla sierot; 
propagujmy przyjmowanie na wychowa- 


| n'e dzieci bezdomnych przez małżeństwa 


bezdzietne, które mogłyby tym dzieciom 
zasłąpić rodziców. Twórzmy poradnie le- 
karskie dla młodzieży. 


Zakładajmy boiska į ogródki dzie- 
Cęce, aby dz'eci ne posiadające do- 


brych warunków zdrowotnych w domu. , 


mogły w porze lefniej spędzać czas w 
warunkach sprzyjających rozwojowi mło- 
dych organizmów. 

Ołoczmy opieką wychowawczą dzieci 
ulicy, wyrwijmy je za środowiska demo. 
ralizacji i zła, Niech znikną dzieci żeba 


| zace na ulicy, niech place publiczna, 


targowiska i dworca wielkomiajskie nie 
1ają sę od n'elelnich kieszonkowców us 
prawiających swój proceder z począłku 
z amałorstwa tylko, a połem już zawo- 
dowo, Dajmy tym chłopcom warunki do 
życia i pracy, wzbudźmy w nich ambi- 
cję, poczucie własnej godności. Niech 
każdy człowiek uświadam a sobie wciąż, 
ie jesł społeczeństwu potrzebny, bez 


względu na rodzaj wykonywanej pracy. 

Wykarzysłajmy każdego, — nawel 
jednostki o zmniejszonej wartości spo- 
łecznej (niedorozwinięci, głuchoniemi, 
niewidomi) w nny być kszłałcone w od 
powiednich zakładach, aby i one, za- 
miast być balastem obciążającym spo» 
łeczeństwo, mogły z  pożyłkiam i dla 
siebie i dla ogółu wykonywać słosowną 
do ich możliwości pracę zawodową. 

W związku z planowym rozwiązywa: 
niem problemów demograficznych w na» 
szym kraju. postulatem niemałej wagi 
byłoby umożliwianie zawierania mał- 
 żaństw młodym ludziom znajdującym się 

w trudnych warunkach materialnych 
przez udzielanie z góry ustalonych za- 
pomóg, — popieranie rodzin o większej 
iczbie dzieci, wydałna podwyższenia 
dodatków rodzinnych dla pracowników 
państwowych, kłóre w obecnej wysoko- 
ści mają warłość wybitnie symkolczrą. 
Oto szereg aktualnych postulatów, 
kłóre już teraz powinny i muszą być re- 
| alizowane, tego bowiem wymaga dobra 
| społeczeństwa i państwa. 


Str. 


Zrzesz Kaszebskć 


20 papierosów za zamordowanie człowieka 


Zbrodniarze z Mauthausem przed sądem 


Przed sądem wojskowym w Dachau 
tozpoczą! się proces przeciwka komen- 
daniom I członkom obozu w Maulhausep. 

Świadkowie „którzy wyszli szczęśli- 
wie z hiłlerowskiej mordawni, składają 
wstrząsające zeznania. 300 ludzi umie= 
cało dziennie z glodu, miały miejsce wy- 
padki ludożerstwa. SSamani za zamordo- 
wanie człowieka ołrzymywali wynagro- 
dzenie w .posłaci 20 papierosów i 8 dni 
urlopu. 

Proces łen jeszcze raz pokazuje do 
czego byli zdolni hitlerowscy zbradnia- 
rze 


NORYMBERGA (PAP). W wielkiej 
hali pofabrycznej obozu Dachau przed 
sojuszniczym sądem wojskowym toczy 
sią od kilku dni proces przec'wko kos 
mendantom | 5S-manom ponurej hitle- 
rowedEj Murdawni Malizisen. ME la” 
wie oskarżonych zasiadło 61 b. oficerów 
SS, strażników i funkcjonaruszy obozu, w 
fym 42 niemców, 12 austriaków, 3 cze- 
chów, 1 rumun, 2 jugosłowian i 1 weg- 
gier. 

Akt oskarżenia zarzuca zbrodniarzom 
z Małhausen wymordowanie w najbar: 
dziej okrułny sposób około półłora mi- 
liona więźniów obozu. 

Oskarżeni, jak zwykłe, do winy się 
nie przyznają. 

Sąd przystąpił do badania świadków 
z kłórych pierwszy kapitan marynarki 
-amerykańskiej Taylor złożył wstrząsają- 
ce zeznania o swoich przeżyciach w o= 


bozie, gdzie znalazł sią na 6 tygadni 
przed wyzwoleniem. Jak opowiada Tay- 
lor więżniów mordowano przez zagazo- 
wanie, rozstrzeliwania, wieszanie į przez 
rzucanie z. Sl<metrowej wysokości. Tay- 
lor sam był świadkiem tortur, jakie za» 
dano polskiemu qenarałowi, w kłórega 
pompowano wodą tak długo, aż w stra« 
szliwych męczarniach skonal. 

Taylor podaje, że około 300 osób 
umieralo codziennie z glodu, który był 


tak straszliwy, że pozosłali jeszcze przy 
życiu więźniowia rzucali sią na trupy i 
wyszarpywali z nich mięso. 

Po raz pierwszy zosłało stwierdzona, 
że SS-owcy otrzymywali wynagrodzenia 
za każdego zgładzonego więżnia w po- 
słaci 20 papierosów i 8 dni urlopu 

Proces w Dachau toczy sią w szybkim 
tempie. Wyroku należy spodziewać sią 
w krółkim czasie, 


Powrót króla Leopolda 


Oświadczenie pramiara belgijskiego 


BRUKSELA (PAP). Premier van Ac- 
ker oświadczył w parlamencie belgijskim 
przedstawiając swój nowy rząd, że gabi- 
nel jego posłanowił, iż nowy parlament 
sam zadecyduje czy w sprawie powrołu 
króla Leopolda na tron ma być przepro- 
wadzony plebiscył. Premier podkreślił, 
że nowy rząd pod tym względem stoi 


na tym samym słanowiku, co rząd po~“ 


przedni. 

Przedsławiając parlamentowi pros 
gram nowego rządu van Acker oświad: 
zył. że ma zamiar rozegrać 3 batalie — 
w sprawie węgla, cen i eksportu. Nowy 
gabineł belgijski ma skoncentrować swe 
wysilki na zagadnieniach finansowych, ex 
konemicznych i społecznych, które do- 
m'nują nad wszystkimi innymi i do któ- 


rych należy przysłąpić energicznie. 

Nowy rząd powstrzyma się od wsze|- 
kiej inicjatywy politycznej w sprawach, 
kióra mogą  poróżnić Belgijczyków w 
chwili, kiedy zjednoczenie jest nieodzow 
ne. Śwą poliłykę finansową nawy rząd 
pragnie oprzeć o zasadą słabilizacji fran- 
ka, Zostaną podjęłe pewne kroki, celem 
udzielenia kredytów dla finansowania ad- 
budowy przemysłu prywałnego. Gdy zos 
stanie wygrana bilwa o węgiel i płaca, 
bitwa o eksporł będzie łakże wygrana i 
Belgia odzyska swe zagraniczna rynki 
zbytu. 

Dla osiągnięcia łego premier wezwał 
do obniżki cen i wzmożenia wysiłków 
nad odbudową oraz powiększeniem ma- 
rynarki belgijskiej i lotnictwa. 


Sytuacja na Bałkanach 


LONDYN (PAP). Agencja Raulara dcu 
nos: z Ałen, że EAM i inne grupy lewi: 
cowe, klóre zbojkotowały wybory, wy- 
słosowały prołest do regenta Damaski- 
nosa i do mocarstw sojuszn'czych, 
shwiardzając. że wybory byly slałszowa- 
ne. Prołesł podkreśla, że regent nie po- 
winien zwiększać swej edpawiedzialno- 
ści przez zatwierdzenia łych słałszowa- 
nych wyborów i wzywa arcybiskupa Dau 
mask'nosa do utworzena rzadu, składa» 
jącego się z przedsławicieli wszystkich | 


parlii politycznych. Rząd łen przygałoa 
walby w jak najkrótszym czasie nowe, 
weine i sprawiedliwe wybory. Partie le- 
„cowe podkreślają w prołeśc e, że po- 
nad 55 proc. wyborców wslrzymało sią 
ad głosowania | nazywają wybory „farsą 
prima april sowa". Prolesł stwierdza, że 
kontynuowania tej farsy wyborczej może 
mieć katastrofalne konsekwencje dla Gre 
cji i może spowodować niebezpieczne 
komplikacje zagranicą. 


Wieści z kraju i świała. 


Polska 


— Przed Najwyższym Trybunałem 
Narodowym stanie najpierw Graiser, po- 
łem dopiero Fischer. 

—Angielski sąd w Brunświku skazał 
na śmierć za spowodowanie śmierci 91 
dzieci polskich Henryka Goerike i Hess- 
linga. 

— W ciągu czerwca i lipca nastąpi 
sceniralizowan'a dalszych Zw. Zaw., tak, 
że do dnia wyborów KCZZ będzie re- 
prezentowało 2 miliony członków. 


Palityka międzynarodowa 


— Hoover przyjęty był przez króla 
Haskona « Oslo, teraz Jedzie do londy- 
nu, a słąd do Belgii, Berlina, Wiednia, 
Jugosławii i Grecji. 

— Związek Radziecki zażądał odro- 
czenia konferencji pokojowej, wyznaczos | 
nej na 10 maja. 

— Ewakuacja Mandżurii przez wojska 
radzieckie będzie ukończona w kwieln'u. 

— Blum przybył da Oltawv dla ro: 
kowań z rządem Kanady w sprawach go- 
spadarczych i finansowych. 


Kraje Europy 


— enlesEraetw E 
zmianę konstytucji w kierunku zniesie- 
er EdE 

-— Rząd Van Ackera w Belgii otrzy- 
aaa ae n e 
szością 107 głosów przeciwko 91. 


— Armia brytyjska liczy około 3 mi- 
[fony żołnierzy a budżeł armii jest astem 
razy wyższy niż w roku 1939. 

-— Wiród 6 nowych członków Akaz 
demii Francuskiej znajdują się poeła 
Paul Claudel, powieśc'op'sarz Jules Pa» 
main į adwokat Ga.con. 

— Wedle projst'u nowej korslytucji 
franneuskiej, parlament, który dwukrote 
nie w ciagu jednei sesji obali :ząd — 
ulega automatyczne rozwiązaniu. 

-— Urzędnicy niarveccy w brytyjsk'ej 
i amerykańskiej streria okupacyjnej do- 
maqaią się stworzenia centralnego rządu 
nemisskiego. 

— 70.000 żydów przebywa jeszcze 
w obozach w Niemczech. 

— Marszałek Montgomery zapowie- 
Hział 10-lełnią okupa:'3 N'emiec. 


Na Innych kontynentach 


— Truman ośw adczył, że roczna 
produkcja USA wyraża się cyłrą 150 mi- 
lardów dolarów, a wi 
sie najlepszej prosperły. 

— Dnia 4 kwietnia odbył się strajk 
studentów w Aleksandzii, jako protest 
przeciw zajściom z 4 marca, w których 
zginęło 20 osób, a 300 zostało rannych. 

— Gandhi zwrócił się do rządu W. 
Brytanii o zwolnien'e wszysikich więź: 
niów politycznych w indiach. 


tyle ile w okre- | 


| siada w swym składzie 


Nowy rznd grecki 

LONDYN (PAP). Agencja Reuiera do- 
nosi z Aten, iż między parta monarchi- 
styczną i blokiem partii umiarkowanych 
doszła do Barezumienia, na mocy kłó- 
rego sędzia Puliłzas otrzymał misją u= 
tworzenia nowego rządu grackiego. 

Nowy premier jest bezpartyjny; do= 
łychczas sprawował urząd przewodniczą« 
cego Rady Stanu. Nowy gabinet złożył 
przysięgę regentowi arcybiskupowi Da- 
maskinosowi. 

Polityka Bułgarii 

SOFIA (PAP). Premier Kimon Gear- 
qiaw wygłosił przemówienia w sprawia 
polityki swego rządu. Nasłępnie parla- 
manł_wyraz'ł jednogłośnie votum zaufa- 
nia nowaułworzonemu gab'nełowi, o= 
świadczając, ża polityka zagraniczna Bule 
garii nie ulegnie zmianie. Premier Ge» 
argiew wyjaśnł, iż Bulgaria pozostaje w 
przyjaźni z Wielką Brytanią i Słanami 
Zjednoczonymi, w ścisłym kontakcie z 
innymi państwami słowiańskimi, a prze» 
de wszystkim w trwałym brałerstwie z 
połężnym Związkiem Radzieckim. Kla- 
dac nacisk na zam'ar Bułqarii utrzymania 
bliskich stosunków z Polską, Czechosło- 
wacją i Jugosławią. Georqiew wyraził na- 
dzieję, iż przyjazne słosunki z Francją 
będą w dalszym ciągu pogłębiane. W 
związku z faktem, iż nowy rząd n'e po- 
ani jednego 
<złonka bułgarskiej opozycii, chociaż 
właczenie do qabinetu min'sirów opo- 
zycyjnych zostało uwzględnione w pa: 


| vozum eniu moskiewskim, Georgiew o 


świadczył: „Front Ojczyźniany dwukrote 
nie usiłował zasłosować się da postano- 
weń moskiewskich, niestety jednak usi- 
lowania ta nie daly pożądanych wyni- 
ków, ponieważ grupy opozycyjne zajęły 
bezkomprom sowe stanowisko, biorąc 


pod uwagę tylko własne dobro. Należy ! 


 Kaszebii! 


żnianego zostaną właściwie ocen'ana”. | 


mieć nadzieję, ża wvsiłki Frontu Ojczy- 


Oświadczenie premiera w sprawie poli- 
tyki stwierdza również połrzebę zwoła« 
nia Zgromadzenia Narodowego dla re- 
si konsłyłucji i zlikwidowania monar- 
chii. 


Nr. 44 


Z dnia 


Gdańsk odchodził plerwszą 
rocznicę swego wyzwolenia 


Z tym starym portem Bałtyku waże 
się szmał naszej historii. Cdwiecznie pol 
ski i Polsce wierny stał sią po pierwszej 
wojnie światowej „beczka prochu”, 
„miejscem nawra!gicznym' Europy dzię- 
k: ekspansywnośc! niamieck'ej. Niemcy 
chzały trzymać ręką na naszym gardle, 
sadowiąc się u wina Wisły. Bron 
«e przed uduszejjem budową Gdyni. 
Wytworzył sę nienormalny stan rzeczy, 
wynikły z troskliwości a pekonarych, ia- 
ką okazali Niemzo'n angielscy żwyc ężcy. 
Musiał się skończyś wykuchem wojny, 
wszrzełej rzekoma o Gdańsk uusia- 


ny hitlerowskimi flagami. Skończyła się 
zaborczość niemiecką nową klęską. — 
Gdańsk polski wrozd do Peiski 

Gdańsk i Polska waszły na drogę 


normalnego rozwoju. Zawdzięcza ło nca 
wemu układowi po” tvcznemu w Eurepie 
w kłórej glos nałważn'ejszy me demo= 
kr..cja, w kłórej lorują sobie drogę da 
każaega wolnego demokratycznego na: 
rodu. Pomruki przeszłości odzywają się 
jeszcze na temat innych naszych zem 
odzyskanych. O Gdańsku nie ośmielają 
się dziś mówić. To może jest jedna z 
tych nieamylnych oznak zmian, jakie 
przeżywa Europa od chwili klęski faszye 
zmu. Dziś już nie ulega dla nikogo wąt- 
pliwości, że zawsza polski Gdańsk na 
zawsze polskim pozosłanie. 


Byłem słaby... 
Tak się tłumaczył Keitel 
w Norymberdze 


NORYMBERGA. (Obst. wł). Prokuraa 
tar Brytyjski wypytuja Keifla o rozstrze- 
lanie 50 oficerów RAF w wyniku nie'cia- 
lej próby ucieczki ze Stalagu Lufr Ill. 
Oskarżony przyznaje, że chciał dać 
przykład, aby zapobiec dalszym uciecza 
kom. 

Adw. Nelłe zapytuje następnie Kei- 
tla, jak mógł zaaprobować rozkazy. gwal- 
cące konwencje międzynarodowa. Oskar- 
żony odpowiada: „Hitler, kiedy mu sią 
kłoś opierał, przyłaczał coraz więcej ara 
gumentów na dowód, że sytuacja militar- 
na się pogarsza. Nie mogłem nie uslu- 
chać, byłem za słaby, ale nie złamałam 
n gdy słowa żołnierza. Ta wszysłko, co 
kiedykolwiek powiem na łan tema". 

Świadak Lammers, były minister nies 
miecki, stwierdza nasłąpnia, że Keitel 
miał tylka tytuł mnsira w tajnym gabi- 
necie, który istniał tylko na paprarze. 


Hans Heinrich Lammers, były szef 
kancelersiwa Rzeszy 1 czlonek ta,mago ga- 
binełu niemieckiego od raku 1936, zo- 
stat zawezwany jako św'adex przez adw. 
Nelie, obrońcę Ke tla. Diw adczył on, 
że odpowiedzialność za wszelkie prze: 
słępsiwa wojenne panes wyłącznie Hi- 
tler. Keite! — jeqo zdan em — nie miał 
niezależnej władzy i był wyłącznie po- 


, średn k em, przez kłóregao Hiller przesy» 


woje rozkazy, Lammers ośw'adczył: 
iemieccy generałowia, partia nazisłow- 


| ska i przywódcy rządu nigdy nie megli 


wyrazić swoich poglądów, gdyż Hitler 
r qdy ch się z góry nie radził, Częste w 
gabinecie panowało wielkie wzturzenie. 
a ile zosłał posławiony wobec fait 
accompli, ale gabinet nie mogł protesto- 
wać, ponieważ na podsław e nowej kona 
słyłucji Hiłler' miał dostalaczne pelno- 
mocnietwa. 
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KULTURA - NAUKA - SZTUKA 


ZORZE KASZUBSKIE 


(Z rękopisu Dra Majkowskiego, przygotował do druku F. M.) 


Na wzgórzu, które patrzy ze skraju 
małej wioski Wdzydz na olbrzymie wo- 
dy jeziora Wdzydzkiego, obmywającego 
jego stopy, leży samotny g ób Skromny 
głaz narzuławy. pokryły malowidłem w 
stylu kaszubskim, głosi, że to miejsce 
spoczynku budzicisia przemyslu ludo- 
wego kaszubskiego śp. lzydora Gulgow- 
skiego, który ło dzialał na końcu zeszłe« 
go początku biezącega stulecia jako 
nat czyciel ludowy, jaka emeryt, kapiłan 
wojsk polskich, a zaw:zo jako budziciel 
p:zercysłu ludowega | aszubskiega i szłu- 
ko udowej. Umarł łu Gulgowski po pra- 
cowiłym życiu w w-eku niepodeszłym 
jeszcze. Dostęp do je o grabu jeszcze 
d7 saj przedstawia jakąś krainę bajki: 
grroki, węże i ka-ly, wyglądajne z korze- 
ri czwnie popląłi1:'h sosen kaszuba 
*kuk słrzegą jego grobu. Nasłró, w o- 
b rzu olbrzymich wid baśniami i swat» 
lan słonecznym op'amien onym — pa- 
teje du niebywały ' cudowny, społęgo- 
m:ry jeszcze arlysły-znym: poczynan a- 
m pezosłałej żous śp. Gulqowskieno. 
kó:u u stóp wzgó za słała sobie zało« 
żyła m'eszkanie. 

Qgół o Gulga'vskim i jeqo żyjącej 
jeszcze dzisiaj w Wazydzach żona wie, 
ze łu u stóp grobowca jego powsiał 
przemysł ludowy kaszubski i muzeum 
kaszubskia, oraz szłuke ludowa kaszub- 
ska. Pod tym ostatnim względam nawet 
nie może ulegać powąfpienia, że wskrze 
sie'elem jest właśnia p. Gulgowska. lako 
młada panna, towarzysząc swemu bratu, 
który był pierwotnia proboszczem w Żu» 
kowie, tu w łaj najsłarszaj fundacji ksią- 
żął kaszubskich i skarbnicy pamiątek hi- 
storii i szłuki kaszubskiej czerpała peł- 
nymi garściami i wskazała Kaszubom na 
ich skarby. W jednej z najuboższych wsi 
rybackich, we Wdzydzach, wyszedłszy 
zamąż za zwyklego nauczyciel ludowa» 
go, spopularyzowała wzory żukowskie. 
Okolica nad jeziorem, tak bogata w baj- 
ki i podania i apromien'ana duchem poe- 
łyckim Dardowskieqo, podziałała swoim 
czarem na twórczość państwa Gulgow- 
skich. To też, kiedy brat p. Gulgowskiej 
osiadł jako proboszcz w Wielu, zastaw- 
szy łam słary, walący się kościołek mo- 


drzewiowy, któremu groziła zagłada, pos 
słarała się, by brał nowy kościół w daw- 
nym wysławił stylu. | stał się cud. Za 
czasów niemieckich. kiedy schemałycz= 
ne formy dworców, szkół i kościołów za- 
częły szpecić krajobraz kaszubski, ksiądz 
proboszcz wielewski posławił świątynię, 
wzorowaną ściśle na dawnej drewnianej 
{ormie z cebulowałymi wieżami oraz kon 
słrukcją wywałującą czasy pierwszego 
chrześcijaństwa. 

Działy się nad jażiorem Wdzydzkim 
n'eprawdopodobne rzeczy. Otóż w cza- 
sach szalejącego hakałyzmu, kiedy in- 
spekłar szkolny nawet ksiażki do naboa 
żeństwa rodziny kontrolował, czy 
nie są czasem polskie, we Wdzydzach w 
szkole mówiono otwarcie po polsku. A 
mimo ła nia przesiedlona nauczyciela 
„w interesie służby” na zachód. 

Równocześnie powstało we Wdzy- 
zach mizawmikaszukskie «prosta wys 
sławkowej chacie. Było to stworzona beż 
wzoru, jedyne w swoim rodzaju muze- 
um. Dlatego też tak olbrzymie robiła 
wrażenie. Przede wszystkim na młodzież 
kaszubską. 

Bywało, że kiedy czar tej prostej cha- 
łupy wywar swój wpływ na grano mło- 
dzieży, zebrała się łu na piaszczysłym 
wybrzeżu jeziora i patrząc na obszerne 
wody jeziora marzyła o wskrzeszeniu zaa 
padłego zamku kaszubskiego, kłóry z 
łych wód miał wyjść. Słary rybak nad- 
szedłszy opowiadał, co go bliżej interes 
sawało: O królu jeziora, kłóry mimo żan 
darmów pruskich mieszkał długie lata w 
jamie na jednej z wysp jeziora, a grasu- 
jąc po lasach swoim ludziom krzywdy 
nie zrob ł, albo o harcach nad jeziorem 
wyprawianych przez dwóch djabtów, kia 
dy „od Kościerzyny aż do Chojnie zaczął 
diabel diabła gonić”. Wysoki, p'aszczy- 
sty Kozłowiec, trzęsawiska w Plęsach, 
Glonk, Szwedzki Ostrów, knieje — Derz 
dowski o Jaśku z tej knieji „zełgał* ca- 
lą epopeę — zachowały pamięć tych 
diabelskich harców. 5 

Bywało ,że cała grono do późnego 
wieczora wchłanialo wrażenia, pa!rząc na 
zmieniające się oblicze wielkiego je- 
ziora i ukladając się czarną ścianą do 


snu lasy na horyzoncie. Wczesnym ran- 
kiem szum jeziora i pianie kogutów bu- 
dziła młodzież, która biegła nad jezio- 
to, by witać zorze ranne krwawymi smu- 
gami i farbujące wody. | powstawały 
plany zbudzenia te jkaszubszczyzny do 
życia, kłóra jak w bajce ludowej zasnęla 
łam w tej kranie czarów. Młody dzień 
był piękąy. Krajobraz piękny i życie oł- 
warte. Jakżaż nie miała tedy łam za- 
brzmieć pobudka czynu. A był ło prze- 
cież okres najsmułniejszy dla Kaszub. 

Cejnowa złożył strudzoną głowę da gro- 
bu, pieśniarz pa nim — Derdowski — 
uszedł da Ameryki — dla chleba — a 
wszelki ruch duchowy na Kaszubach za- 
marl. Jeszcze po kątach gruba, naiwne 
żarły i wierszyki ku rozśmieszeniu des 
klamowane — przypominały starą ka- 


Szubszczyznę. 

Ale łam nad jeziorem Wdzydzkim 
duch kaszubski się odrodził. Tam powa 
słała idea towarzystwa  ełnologicznaga 
kaszubskiego w Karłuzach, zrzeszenia 
młodokaszubów, czasopismo Gryf. Za- 
mierzenia fa wszystkie mimo rozszalałe- 
go hakalyzmu zostały wprowadzone w 
czyn i nadały Kaszubom do czasu wiel- 
kiej wojny ich współczesne oblicze. Punkt 
kulminacyjny ruch ten — zwany młodo! 
kaszubskim — osięgnął w zjeździe Gdań 
skim, kiady po długich słuleciach mara- 
zmu kaszubska inteligencja poszła do O. 
liwy złożyć hołd prochom książął ka- 
szubskich. 

Tak w Wdzydzach  zabłysła 
wskrzeszenia kaszubszczyzny. 


zorza 


„Trzymamy straż nad Odrą“ 


W dniach 13 į 14 kwiełnia br. adbę- 
pre petli rzeyckniki Ut 
jowej Rady Narodowej ob. B. Bieruta u= 
roczysłości pod haslem „Trzymamy straż 
nad Odrą* w Szczecinie. 

Uraczysłości rozpoczną się dnia 13 
kwietnia br. zawodami sportowymi o ga- 
dzinie 9-łaj na Stadionie Miejskim. O 
godz'nie 1ó-łej na Placu Sprzymierzo- 
nych zlożone zosłaną wieńce na grobach 
żołnierzy Armii Czerwonej poległych 
przy oswobodzeniu Szczecina. O god. 
16.30 odbędzie się na Placu Teatralnym 
apel poległych w walce za wolność i de- 
mokrację, zapalenie znicza przed płytą 
pamiątkową, założenie kamienia węgiel: 
nego pod pomnik „Trzymamy Straż nad 
Odrą". poczem nastąpią przemówienia 
Marszałka Roli-Żymierskiago, Ministra 
informacji i propagandy Stefana Malu- 
szewsk'ago oraz odśpiewanie Roty. O 
godz. 18.30 do portu przy Wałach Chro- 
breqo wejdą człary trawlery Marynarki 
Wojennej oraz łodzie żaglowe z ośrod« 
ka żeglarskiego PW w N. Narpnie. Po 
pop'sach harcerskich nastąpi zapalenie 


į stosu. Słosy takie będą tego wieczora 


palone wzdłuż całej Odry i Nissy. 


Dnia 14 kwietnia uroczystości razpa- 
czną się o godz. 10 rano — zbiórka na 
Pl. lasna Błonia z udziałem oddziałów 
PW, delegacyj wojskowych, organizacyj 
młodzieży i cywilnych organizacyj miej= 
scowych. Po przybyciu Prezydenta w to- 
warzystwie Rządu i Naczelnego Dowó- 
dztwa nasłąpi raporł i przegląd wojsk o- 
raz rapot dowódców dwóch szłafał woj. 
| skowych, przybyłych z Gdańska z bur- 
szłynem i z Jeleniej Góry z węglem jaa 
ko symbolicznymi podarkami dla Prezy- 
denta KRN. 

O godz. 10.30 odbędzie się msza 
polewa, paczem delagacja miejscowego 
spoleczeństwa wręczy Prezydentowi 
szłandary dla jednosłek W. P, Z kolai na- 
słąpi przysięga wojskowa a następnie 
przemówienie Prezydenta i Premiera. Po 
dekoracji odznaczeniami: wojskowych 
— medalem „Za Odrę, Nissę, Baltyk" i 
cywilnych — Krzyżem Zaslugi, nastąpi 
deł lada waiska i młodzieży, O godz'nia 
17 na Sładionie Miejskim odbędzie się 
wielkie widowisko o programie req'anal- 
nym z udzialem artystycznym zespołów 
ZWN., OMTUR, ZHP, „WICI”, ZMD. 


PKZ 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (75 
Zei i fDrzigodź 
Remusa 


Gojereadło Kasabskji 


(Postepni wąłk) 

— Załąołbe, chłoba movjił, żes te 

jękni wurode. A godka tvoja głupim sę 

ądze zdovała smjesznó. Może to cę 
wuchranji, ale barzo vatpję, bo bjałkii 
nje mjerzą chłopa anji korcem, anji mia» 
rą. A nożadnieszi czasem mó wu njich 
navjęcij szczescó. Teda rzekę ce: Bronii 
sę, rękoma i nogoma. bo nacuż nom z 
bjałką sę zrzeszac przed svjętm volło- 
rzem. takjim vanogom i smjecochom jak 
ma dvajił 

— Mosz provdę! — rzekł jem. 

— le nje mesl, żebem nje wuvażoł 
najigo slanu! Tak njal Sedzą sobja łam 
gburze v Lipnja na svojich woborach. Jà 
jim nje zozdroszczę. Niech seją, niech 
worzą! A jó trzimom z Panem Jezusem, 
ehturen jak ło staro pjesnjś moviil 

- - voloł po svjece vędrovac, 
njiże krolom kralovae. 

Po takji godce mój łavarzesz porvol 
zę do łrąbe, przesadzeł ję do gebe i jął 
tm drzemjąc'm choinom grac. jaż ie wo- 
decknę!a i zavtorzałe mu vjesała. Na ło 


z njeba vesokj'ga rozesmjala sg slonu- 
szko do Trąbavigo granja. da tich choin 
i do naju wobu bjadoxów. 

Po dim wodpocznku vzął jam sveją 
karę v ręce a Trąba svój tlamoczk na 
BELG poszlagma w drogai 

— Chdze te msslisz wnslac wob noc? 
ol sę Trąba wab drogę. 


* - Nje vjem! — wodzzekl iem — 
Poa Bog doł pogodą capłą, ło vespję 
sę na polu. 


Trąba pokrącet głową. 

— lak nii ma iinszi rade, to rod vē- 
spję sę v polu jak zajk. Ale człovjek je: 
dnak naprzod szukó dachu nad głową. 
lè ce co povjem. Do vjeczora zańdze- 
ma na folvark Zvads, chdze wobaji zae 
robjima. Ta łam vezbędzesz co z łvaj ch 
tovarov a jô zagrają dzevczęłom i pa- 
robkom do tuńca. ło będę mioł leż ca 
Sza ka Na nocleg pudzema da słoriqo 
mlina niedaleko folvarku. Tam naju niichi 
budzec nje będze, przenomnii nje ludze 
żijąci, bo młin wod vjele lół ju nie cho 
dzi, a ludze movją. że tam sztroszó. Cza 
fes bająci, Remus? 

— Njel Jô sę nja boję. 

— Bo vjidzisz. Ze mną to je tak jak 
z nm żedem. — Szedł żid nocą przez 
las a belo mu słraszno. Tak vsadzel 
czopkę na kjij i rzekł: — Dvaji są dvajii 
— Ve dvojkę jð sę też nje boję. 


Zaszedłsza vjeczorem na nen folvark, 
ja łam mjoł mój pjerszi zorobk. Majigo 
łovarzesza wzęla parobce do słodoleł 
chdze na klepiisku spravjile so tuńce. Ju 
beł dovno czas spac, kjej szpekłor zro/ 
bjił zakavja kuńc, że ła njibe roboci 
dzeń. 1 

Tak ma sę zabrała do tego młina; jè 
z dvuma pękami slome na moji karze a 
Trąba z letką fora svojich dvoje jinstru- 
mańłóv na plecach. Tę słomę dele nom 
ludze na leżą ve mf'nje. Jeden z nich 
ludzi, stari dżad, co pevnie ju na szarvark 
nje chodzel, przesłąpjł da naju i rzekł: 

— Jå vaju kąsk wodprovadzę, bo ło 
pevnje ju wosłatni roz, że łakjich jak vė 
dvaji na falvark puszczają. 

— Jakuż ło? — piłoł Trąba. 

— Pojłale, to vama vszełko wopa» 
vjem. Jå słari anji do robote, anji da tuń- 
ca, a jednak wusnąc nji mogę. 

Tak ma szła v gromadze ku mł'novji. 

— Niedaleko drogal — zaczął ga- 
dac stari chłop, — Jó słari strupiałi grzib 
duńdę tam bez wodpoczwanić. Kjej 
mlin, jak ło dovnji. wobraceł svoje koło, 
to klekot czuc beło ve dvorze. A ja sę 
cesznl. ża won tak procuje vjerno dla 
nasziqo pana. 

— lô so nie wdarzę — rzekł Trąba 
— żebem vjidzoł mlin v roboce. 


— Ale jô pamjęłom dobrze. Ve tu 
le v długjich latach czasem zazerele, bo 
,łakji vjelgji państva, jak naszi, sprovo- 
dzele so muz'kę z miasła, kjej jim sę 
Zachcało. vjeselenió, Zaczęla ło sę 6 
nasz pon sprovadzeł so bjałkę ze svjatą. 
chłerna klekału mlina sluchac nji magla. 
| Dzevkji z dvoru povjodała, że jak mu- 
| cha szła po woknie, to panji belo jakbe 
aE voz łurkałałi (pa alkamini ACH) 

Dlałego mlin stanac muszał. Kjei go po 
fatach znowu zapiiscde Eheeló kale mias 
skji żodną mjarą. nja cheato sę wobracac. 
— Ta kara Bosko! — rzekł Trąba. 
— Ti wudbe me bele vszasce. mə 
ludze szarvarkovi. A to sę pokozało jesz 
vjidni; ba jak młn stanął, iej zemja 
| woprzestała rodzec, Sin i dvie corkji 
' wurodzela sę naszimu panu, dvor rosł, 
i ale stodoła słovała są wod lata do lata 
| za duże, bo nje befo co v nje kłasc. La 
dvor, jak jem rzekł, robjił sę vjększi. 
| Dlo panji, co nii mogła czuc marszu mua 
| che po waknje, pon vebudovol nove 
skrzidło, ba mjała lepszi bezpiek. Słąd 
vjeczor kole vjeczora beło czuc muzikę, 
bo zjeżdżele sę qosce, Ale ło nje bele 
naszi. Wonji qadele rożnim; cuzimi gada 
koma, chłernich m eprosti ludze nje ro- 
rumiała. 


łe v. m.) 


Żrzesz Kaszabska 


Na Ziemi Kaszubskiej 
Swięto Gdańska 


Obchód pierwszej rocznicy wyzwolenia 


W słoneczny dzień wosanny, 7-go 
kwełnia, dźwięki ocalałych dzwonów 
kościelnych w Gdańsku, o godzinie B z 
na zwiastowały polskiemu prastaramu 
miastu rozpoczęcie uroczysłości pierw- 
szej rocznicy wyzwolenia. 

Na ulice wyległa slułysiączna lude 
ność prasłarego grodu nadmorskiego, 
żołnierze, którzy przynieśli wolność, ro- 
botnicy, dźwigający miasto i port z gru» 
zów, słuchacze szkół akademickich i 
dzieci szkól powszechnych. 

O godzinie 10-tej na placu 1-go Ma- 
ja odprawiona została uroczysla msza 
polowa. O godzinie 11-tej zgromadze- 
ne poczty szłandarowe wojsk lądowych 
i Marynarki Wojennej, delegacje robota 
ników i młodzieży szkolnej oraz tłumy 
publiczności na sąsiednich placach i u- 
liczch oczekiwały przybycia przadstawi- 
c Rządu ledności Narodowej, wice- 
p-ezydenła KRN ob. Szwalbego. mini- 
słrów Kiernika i Wycecha oraz sekretarza 
K. C. Zw. Zaw. ob Rusinka, przybyłych 
na radosną rocznicą oswobadzenia Gdań 
ska. Goźci powiłał przewodniczący Gdań 
k ei Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
cż Rałomski. 

Nastepnie wojewoda gdański inż. Zra- 
łek złożył przedstawicielom Rządu led: 
ności Naradowej meldunek a odbudo- 
wie Gdańska i całego Wybrzeża. O1bu- 
dowa została rozpoczęta, gdy dymiły je- 
szcze zgliszcza. Dziś zaś, po pierwszym 
roku pracy. województwo gdańskie po- 
s ada 880 szkół, 5 uczelni wyższych. Oda 
budowaliśmy 2.700 km. dróg kolejowych 
4.200 metrów mostów, porty Gdyni i 
Gdańska w r. b. przeładują około 7 mi- 
lionów ton towarów. Miernikiem życia 
gospodarczego jest rozwój spółdzielczo- 
ści. Obroty „Spałem* w m. marcu wy- 
niosły około 23 milionów złotych. Przy- 
byliśmy na Wybrzeże, aby je jak najszyb» 
cej odbudować, uczynić je nieodłączną 
kwiłnącą częścią Najjaśniejszej Rzeczy» 
pospolitej. 

Przemówienia, w imieniu Prezydenta 
nrezydium KRN. wygłosił w'ceprezy» 
dant ob. Szwalbe, w imieniu Rządu Jed- 
noici Narodowej — ministar administra- 
cii publicznaj ob. Kiernik i w imieniu 


j 


| Wojska Polskiego, gen. broni Swiersz- 
czewski. 

W imieniu Armii Czerwonej, która 
wraz z wojskiem polskim oswobadziła 
Gdańsk, przemówił gen. major Grasus 
łow, oddając hałd poległym w walkach 
a wolność Gdańska bohaterom Wojska 
Polskiego | Armii Czerwonej. „Armia 
Czerwona — mówił gen. mjr. Grasulow 
— dopomagała narodowi polskiemu od» 
zyskać Gdańsk | Wybrzeże, dopomoże 
również je utrzymać”, Przemówienia swa 
zakończył mówca okrzykiem na cześć 
Gdańska i narodu polskiego. 

Po przemówieniach wiceprezydenł K. 
R. N. dokonał dekoracji złotym, srebr- 
nym i brązowym krzyżem zasługi, za- 
służanych w odbudowie Gdańska i Wy- 
brzeża, a gen. Świerszczewski, odzna« 
czył orderem „za walkę nad Odrą i Nis 
ssa” 200 żołnierzy, uczestników tych walk 
Złotym krzyżem zasługi zostali m. in. 
odznaczeni: Delegat Rządu dla spraw 
Wybrzeża inż. E. Kwiałkowski, wojewoda 
gdański inż. Zrałek, wicewojewoda ob. 
Gadomski. przewodniczący Wajewódz- 
kiej Rady Narodowej ob. Rałamski į wi- 
ceprzewodniczący ob. Wierzbicki, sekre- 
tarz wojewódzkiago komiłełu PPR ob. 
Dworakowski, rektor Politechniki Gdań- 
skiej ob. Turski, oraz dyrekłor BOP. inż. 
Szczedrowicz i p'erwszy wojewoda gdań 
ski ob, Okęcki. W imieniu wszystkich od- 
znaczonych przemówił inż. E Kwiałkowa 
ski, składając przyrzeczenie jeszcze ofiar- 
niejszej pracy dla dobra Ojczyzny. 

O godzinie 13 we Wrzeszczu, przy 
Al. Rekossowskiaga. udzłonięły został 
pomnik. „Czełękiia jm obakalczw tia. 
sterplałłe". Sekretarz wojewódzkiego ko- 
miłetu PPR ob. Dworakowski, w im'eniu 
społeczeństwa Wybrzeża złożył hołd bo- 
haterom poległym w obronie Gdańska i 
w imieniu ludności ślubował wiernie słać 
na straży Bałtyku i budować morską poa 
łęgę Polski. Odsłonięcia pomnika doko- 
nał wiceprezydant KRN Szwałbe. W i= 
m eniu Armii Czerwonej przemówił płk. 
Wojdo, dowódca pułku, kłóry earem 
Generalissimusa Stalina, za podsawyką 
walkę o Gdańsk, otrzymał nazwę pułku 


| gdańskiego, W imieniu brygady czołgi- 


słów przemówił słarszy sierżant Niecka. 

Po adsłonięciu pomnika nastąpiła de- 
filada oddzialów wajskowych, Marynarki 
Wojennej, Milicji Obywatelskiej oraz or- 
ganizacji politycznych, związków zawo: 
dowych į mladzieży szkolnej. Licznie 
zgromadzona na trasie deflady i przy 
trybunie publiczność wiłała oddziały 
wojska polskiego, a szczególnia maryna- 
rzy oraz hufce harcerstwa polskiego os 
wacjami i okrzykami „niech żyją”. 

Przemarsz oddziałów i organizacji u- 
czesłniczących w defiladzie trwał prze- 
Szła godzinę. 

Po południu o godz. 16.30 edsłanię- 
ły został w Sopocie pomnik bohaterskich 
żołnierzy Armii Czerwonej. 

Wieczorem w sali konferencyjnej U» 
rzędu Wojewódzkiego w Gdańsku od- 


Nr 44 


była się uroczysłe posiedzenia Wajawów 
dzkiej Rady Narodowej, na kłórym jej 
przewodniczący ob. Rałomski złożył spra 
wozdanie z wyników pierwszego roku 
pracy. W ciągu 12-łu miesięcy pracy 
stworzona zosłała adminisiracja palska. 
Ludność n'emiecka opuszcza polskie zie- 
mie, które przechodzą w posiadanie jaj 
odwiecznych, prawowiłych właścicieli. 

Po przemówieniu wiceprezydenta W 
R. N. ob. Szwalbego zostala jadnomyśla 
nie przyjęta rezolucja. Uroczyste posia- 
dzenie Wojewódzkiej Rady Narodowej 
zakończone zostało odśpiewaniem hym- 
nu i Roły. 

Uroczystości pierwszej rocznicy wys 
zwolenia Gdańska zakończone zosłały a- 
kademią w sali kina „Swiałowid* w 
Gdańsku, 


Fischer i Greiser w celach Mokotowa 


Dzisiejsza „Życie Warszawy” przys 
nosi reparłaż z więzienia mokołowskie= 
go, w kłórym przebywają Greiser i Fi- 
scher. Pewne szczegóły z łego reporła- 
żu zamieszczamy poniżej, 

Dwaj przestępcy wajenni przewiezie- 
ni ostatnio do stolicy zajmują pojedyr- 
cze cele i podlegają normalnemu regu- 
laminowi więzienia. 

Zaraz po przybyciu zostali, jak wszy» 
scy więżniowie, poddani szczególowej 
rewizji. W nesesearze Greisera znalezioe 
na skryłkę, w której wielkorządca G. G. 
schował przygołowany przez siebia akt 
obrony. Dokument ten pisany jest czę: 
ściowo na maszynie, częściowo ręcznie. 
W walizce Greisara znajdowały się po- 
za tym: bielizna osobista, jedzenie, dwią 
fajki, tyłań amerykański, fotografia wiel. 
karządcy w mundurze hitlerowskim. dru- 
ga po cywilnemu ze swastyką w klapia 
marynarki oraz trzecia z okresu młodo- 
ści. 

Okazuja się, że Graisar był zamiło- 
wanym kolekcjonerem guzików metalo» 


wych. Znaleziono ich przeszlo 200 szłuk © 
boprz*szywanych siarannia 
karłoników. 

„ Śreiser zajmuje celę nr. 44 na Il pię- 
łrze, obok celi włamywacza. Gauleiter 
GG. usiłował porozumieć sią przez ścia- 
nę ze swym sąsiadem, a nawał udało mu 


do małych 


się podać współłowarzyszom więzienia 
tyłoń. Włamywacz jednak dowiadziawe 
szy się, od kodal padarunsk pachadź 
wyrzucił tyłoń przez okno. 

Więzień nie ukrywa swego przygnę- 
bienia. Siedzi całymi dniami patrząc æ 
pałycznie w ziemię. Skarży się często 
na Kdlalglowy, kłóni nosi dotycza o> 
bandażowaną po przpeprowadzonej w 
szpitalu więziennym Aliantów operacjł. 
Usiluje co pewien czas nawiązać po poł 
sku rozmowę z warłownikami. 

Fischer zdaje się niedomagać rów- 
nież. Co pewien czas dosłaja ataków aa 
słmy, Jest może jeszcze bardziej przys 
gnębiony od Greisera, choć usiłuje nad- 
rabiać miną. Choruje również jak į jego 
zbrodniczy kolega na rozstrój żołądka. 

Obaj więźniowie słarają się jak naj- 
ściślej stosować do regulaminu więzien- 
' nego. W stosunku do strażników zacho- 
| wują się z prawdziwie niemiecką uniżo- 
| naścią, Starają się ich pozyskać przymil- 
„ nymi uśmiechami i uległością. 

W całym jednak ich zachowaniu prze 
| kija wyraźnie paniczny slrach przed o= 


, czekującym ich sadem. 
Numner celi Gre'sera 44 do zludze» 
nia przypominający stylizowaną odzna» 
| kę SS. ło jak gdyby symbol karzącej spra 
wiedliwości — mówiący — od łego zæ 
cząłeś, na tym skańczyszi... 


PANSTWOWAFABRYKA 
MEBLI I KRZESEŁ 
GOŚCICINO 


pardo 
ekspedienta 
i stenotypistki 


piszącej biegle na maszynie. 
H 


Uwaga Uwaga 


Reperacje Zegarków 
Budzików i Biżuterii 
pod gwarancją i cenach przystępnych 
wykonuje nowozałożony 
Warsztat zagarmistrzowski 


J. A. Brzeziński 


mistrz zegarmistrzowski 
Wejherowo,ul.Pierack. 185 


Potrzebna 


starsza dziewczyna 


do prac domowych, nachętniej ze wsi 


Brunon Grzenkowicz 
Wejherowo, Sobieskiago 229. 


RUNENSZKNUNUWEOWNENUPNNSENKU 
EEE 0 ZWZ 
Uwaga! Naslonal! 

Kupuję i sprzedaję slale 
wszelkie nasiona rolne 
jak: 
łubin, - koniczynę, - peluszkę itp. 
Sorzedsziw zeikiebizat ike 
wypróbowanych nasion warzywnych 
w ogrodnictwie 
Alojzy Flisikowski 
Wejherowo, Dąbrowskiego 2 


iw moim składzie na ulicy 
Sobieskiego 272 


DRZEWKA grusze szczepi sprzedam 
lub zamienię na śliwy. Borzyszkowski — 
Skorzewo, pow. Kościerzyna, (48) 
UNIEWAŻNIA się zgubiona tymcza= 
sowe zaświadczenie rehabiliłacyjne na 
nazwiska Warasówna Agnieszka — Zby- 
chowa, pow. morski. (47) 
UNIEWAŻNIA się skradziony dowód 
osobisty, słałe zaświadczenie rehabiliła- 
cyjne na nazwisko Czerwińska Barbara. 
Rumia, ul. Piłsudskiego 60. 
UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód o= 
sobisły, tymczasowe zaświadczenie reha- 
biliłacyjne na nazwisko Barg Pelagia — 


Zbychowo, pow, morski (44 
ZAMIENIĘ żniwiarką na konia luk 

krowę. 
Samp — Chwaszczyno. (12) 


"UNIEWAŻNIA się skradzioną książkę 


wojskową, zagraniczną na nazwisko 
Wierzba Leon. (53) 
UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód 


osob sty, stała zaświadczenie rehabil ta= 
cyjne i inna dokumenty na nazwisko 
Drabik Agn'eszka, Kębłowo, pow. morski. 
48 (49) 

UNIEWAŻNIA się zgubiona legityma« 
cię szkalną Nr. 108 na nazwiska Szułen- 
berg Irena. Wejherowo, ul. Klasztorna 9. 


UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę re- 
jestracyjną R. K. U. Gdynia, zaświadczee 
nie rehabilitacyjne na nazwisko Naczk 
Lean. Gowina, pow. marski. (54 

UNIEWAŹNIA się zgubione zaświad- 
czenie rehabiltacyjne na nazwiska Kus 
żel Lean. Gnieżdżewo, pow. morski. (57 

UNIEWAŻNIA się zgubione tymcza- 
sowe zaświadczenie rehabil łacyjne na na_ 
zwisko Lesner Cecylia. Tyłowo, pow. 
morski. (55 

UNIEWAŻNIA się skradziona tymczaa 
sowe zaświadczenie rehabilitacyjne oraz 
dowód osobisty na nazw'sko Kreł Fran- 
ciszka. Reszki, pow. morski. 

UNIEWAŻNIA się, zgubione stałe 
zaświadczenie rehabiliłacyjna oraz inne 
dokumenty na nazwisko Bisewski Albn, 
Zelisirzewo, pow. morski. (50) 

UNIEWAŻNIA sią skradziony dowód 
osobisty, dale zaświadczenia rehabilila= 
cyjne na nazwiska Noełzel Elżbieta — 
Gościcino, pow. morski. (43) 


UNIEWAŻNIA się zgubione tłymczaa 
sowa zaświadczenie rehabilitacyjna na 
nazwisko Mroch Antoni — Domalowo, 
pow merskii (42) 


AA 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 'Dgłoszenia drobna — za wyraz po zł 5. Poszukiwania pracy po 3 zł. Ogłoszenia urzędowa, przetargi, nekrologi — za 1 mm, szerok. 
szpalły — po zł 10, Reklamowe — po zł14. Ogłoszenia tekstowe wśród teksłu redakcyjnego — po zł 25 za 1 mm. szpalły. Tłustym drukiem 100 proc. drożej. 
W numerach sobalnich i świąłecznych wszystkia ogłoszenia — 50 proe. drożej.Tloczona w Drukarni Wajherawo pod Zarządem Państwowym — — W-00896 


